
ii s m i  ä t  IIP, |  ü  M ti Sl. 2? l l Ä  f, 111 Geusa 14 h^le8»2s^a

S ' b c p :

■

A M *
E M y t L A A

WgSMi « IIS IS  
■ .

Ü

fö-.->:.',V w m
f f Ą 4»XÄHl

Fv«il#6„

i & Ä s P V A S
■

S!W

n
E  . •«8SP «PStör

• P
i S C?

p i s  sa e £  O .O Z  t E (9 B
ä. i Atim. ui, ftościoszk* fofr. Sfersyn.pocz. H-rs — ,|.-i iZietn}» Lublv

C £K A  PK EH U W ER A TY i 
W Lublinie bez odnoszenia: miesięcz.
k  3.—, kwart. k. 9.—, półrocs. k. 58 
rocz. k. ?.6; * odnoszeniem: raies 
3,60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, roczne  kor 43 —
Ma prowincji: mieslęcz. kor. 4.80,
kwart. k. 1.4 40 pótrocz kor. 26.80, 

rocznie kor. 57,—
W okupacji rripmlscklej: mies. kor,
5.30. Kwart. k. ;8.9Ó, rceznlfrk 62.—

CSSäA tiS L O S Z E Ä i 
Wiersz petit, lub jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem i k. 50 hal.
wśród teks i u 2 k. 50 &., za -.ekstern 
1 i .  20 h., N ełśoiagi 98 h Na ostat­
niej s ir  80 0. W drobnych za wy­
raz 14 h. W dziale adr 5 k. mieś.
Korespondencje do Rosji 14 hal, zx 
wyraz i y korony certo  od ogt. Z*-
łąoE attti zx 100 ok prow 2 k. S0 b., 

— miejsca 1 k. 30 h,

f sprzedaży «hm*#; „Zhwh Uibstekw? persnaa tosatiiie 14 kał., pepe^idniewa 10 aatł n ę  a  ö p i . S ^ w  N i  e  z  w  i? ä  e  & s j ę .

2 - g @ L O T E K J f i  K L f i S Y e Z K S

n a  r z e c z  T o w a r z y s tw  k u lt u r a ln o - o ś w ia t o w y c h  

23,§00 zasBdniszy&b losów, li,750 wygranych i 10 preiaji.

WYGRpLNA 350,000 Marek 
EąplBiio i-ej klasy 7 l so  maja 1111 r.

OpMa 23 cały los 14 marki.
Z ® rząei, W a r s z a w a ,  5£p ó5ew sk a  2 3 .  3 0̂0-541

Telearamy.

1'iowy sukces niemiecki
Zdobycie w yiy^ y Ęemmel.

. rtLlN, 27.4. (B.K.) K om u n ik a t  nie- 
.i pod  da tą  26.4. w ie c z o re m .

-.ibodma w id o w n ia  w?
k  a rm ji g e n e ra ła  S ir t  V.Arnim na  
nel dopro  wadził d o  z u p e łn e g o  suk-

nm el, .w yżyna w id o c z n a  d a le k o  na  
yiskiej rów nin ie ,  z n a jd u je  s ię  w na- 
pos iadan iu .  

iś ran o  po s i lnem  dz ia łan iu  a rty le-  
ech o ta  n a s z a  ru sz y ła  do a taku . 

;usk ie  dyw izje , m a ją c e  po b o k a c h  
ków’, a b ro n ią c e  K e m m ei,  z o s ta ły  
icone  7  ich s tan o w isk .  T o  sa m o  
■Filo A nglików  p o d  W its c h a te  i 

- outer,
e ilue  le je  p o d  St. L eu  la i s a m a  
c o w e ść  z o s ta ły  za ję te .

'ybyiiśm y l iczn e  d o m y  b e to n o w e ,  
a  na  te r e n ie  w ałk i o ra z  u m ocn io -  

agrody.
tsk ie  i b a w a rs k ie  w o jska  zdobyły  
i górę. K e m m e i .  P o d  o s ło n ą  arty-

Przesilenie w Wiedniu,
odpowiedzialność rsądu 2 a csysjy Korcimy,

:ED EŃ , 27.4 (B K ) W czoraj zjawili 
prezydenta m inistrów  dr. v. S e ld le -  

stęp cy  partji centrum  i stronnictwa  
ytu cyg iego  Izby P a n ó w  i zapytali  
ząd  uznaje i c h c e  podług tego  po- 

1W8 Ć, w edług zasad y , ż e  odpow ie- 
io ść  m inistrów rozciąga  s ię  nietyl- 
a te akty koronne, które w ym aga- 
niraasygnaty, le c z  także obejm uje 
ią od p ow ied zia ln ość polityczną' za 
Ikie polityczne w ypow iedzen ia  się  
ny korony.
erpelanci ośw iad czy li, ż e  roztrzą- 

nad listem  cesarsk im  są za łatw i0 - 
rzez o św iad czen ie  cesarza  zaw arte  
u d ep eszach  do cesa rza  W ilhelm a, 
„rdzenie solidarności interesów ,

w iern ego braterstwa broni oraz n ie­
w zruszonej w sp óln ości ce ló w  w ojen­
nych zaw arte w  d ep eszach  w ym ienio­
nych m iędzy obu monarcham i położyło  
na now o p ie c z ę ć  na św ieżo  w zm ocn io­
ny i u św ięcon y  przelaną w spólnie krwią 
sojusz. M onarchja trwa w n iew zru szo­
nej w ierności do N iem iec , i za w sze  w  
niej trwać będzie.

Interpelanci wyrazili sw e  ubolew anie  
z pow odu ustąpienia hr. C zernina i 
ośw iadczyli, ż e  opierają sw oje nadzieje  
na słow ie  cesarsk iem , że  d o tych czaso ­
w a polityka zagraniczna pozostan ie  na­
dal w ytyczna dla D om u C esa rsk ieg o  i 
m onarchji. Utrzym anie d o ty ch cza so w e­
go kursu polityki zagranicznej w ym aga

je d n a k  odpow iednie j po li tyk i  w e w ­
n ę trzn e j  pop ie ra jące j  ją  pod  k ażd y m  
w zg lędem  i w yklucza jące j  w sze lk ie  w a­
han ia ,  a p row adzen ie  tak ie j  polityki
uw aża  Izba P an ó w  za n a g lą c ą  p o trzeb ę .

P rezyden t m inistrów o św iadczy !  w o d ­
powiedzi" na to, że  n ie  m o ż e  być  m o ­
w y  o tein, o c z e m  in te rp e lan c i  mówili, 
t. j. o wpływie n ieo d p o w ied z ia ln y ch  
czynników  n a  K o ro n ę  i doda ł ,  że  o b e j­
m u je  on p e łn ą  o d p o w ied z ia ln o ść  za  
w szystk ie  p o l i tyczne  akty ' c e s a rz a  bez  
względu h a  to, czy  ak ty  te  są  kontr- 
a sy g u o w an e  p rz e z  p. p re z y d e n ta  mini-

średnio  lub b e z p o ś re d n io  w jego  z ak re s
działania  lub m e.

in terpelanci ośw iadczy li ,  ż e  za  ich 
zapy tan iem  n ie  kry je  s ię  bynajm nie j z a ­
m iar w yw ołan ia  p rze s i len ia  rządow ego . 
Z ap y tan ie  ich m a  jed y n ie  ten  cel, by 
w yraz ić  ży czen ie  u su n ięc ia  pew nych  
obaw, pow sta łych  ria s k u te k  w ypadków  
z o s ta tn ich  c z a só w  p rz e z  w ią ż ą c e  oświad-

‘ - 1 - i  x-< i ł <  n £ ł  i

d e m

lerji, p rzyby łe j  m im o  trudnośc i  t„. ,
p ie c h o ta  p rz e d a r ła  s ię  aż  do potoku  
K em m ei.

W zię l iśm y  D ra m a u t r  i w yżyny na pół­
n o c n y  z a c h ó d  o d  Vlögelhölm.'—

N a s z e  e s k a d z y  lo tn icze  zaa tak o w ały  
7. w ielk iem i s u k c e sa m i  drogi o d w ro to ­
w e  n iep rzy jac ie la .

J a k o  łup w cz irąfszego  dnia , z a m e l ­
d o w a n o  z g ó rą  0,530 jeń có w , głównie 
F ra n c u z ó w , w tem  1-go an g ie lsk ieg o  i 
1 go- f r a n c u sk ie g o  pu łkow nika .

N a p o łu d n ie  o d  Somrrie w darliśm y 
się  do V ille  B re to n n e ,  a le  nie m ogliśm y

"władania sw ycu  po*„r . .„ ... 
ak ty  rząd o w e , które są  form alnie za ta ­
kie u w a ż a n e  i p o t rz e b u ją c e  w skutek t e ­
go  w  myśl konsty tuc ji  kon trasygna ty ,

go  u t r z y m a ć  z p o w o d u  n iep rzy jac ie l­
sk ie g o  p rźec iw a tak u .  D a ls z e  silne
p rz e c iw a tak i  rozbiły  s ię  na  p o łudn ie  od 
te j  wsi w  w ydarte j  n iep rzy jac ie low i wsi 
i le s ie  H a n g a rd .  L iczba  je ń c ó w  na  tym 
o d c in k u  w zros ła  n a  2400.

N a  zac h o d n im  b rzeg u  rzek i  M oseli 
z a a ta k o w a l i ś m y  o k o p y  francusk ie ,  w dar­
liśm y się  do R eg nev il le  j po w ypełn ie ­
niu z a d a n ia  w róc iliśm y z jeńcam i.

Pokój z Rumun ją.
B E R L IN , 27.4, (BK.) S e k re te ta r z  

s tanu  v. Kiihlmann, k tóry  o d je c h a ł  z 
W ied n ia ,  by  udać  s ię  z b a ro n e m  B uria ­
n em  do  B ukaresz tu ,  ro zm aw ia ł  o b sz e r ­
n ie  z p rzyw ódcam i partji  p a r l a m e n ta r ­
n ych  o k w es t  ja ch d o ty c z ą c y c h  układu  
p o k o jo w e g o  z Rum un ją: N a  t e m a t  u d z ie ­
lonych  p rz e z  n iego  w yjaśn ień , w k tó ­
rych po ru szy ł  ta k ż e  k w es t ie  dynastji ,  
w yw iąza ła  się k ró tka  dyskusja .

P o d łu g  don ies ien ia  „V o ss .  Z tg .“ k r ą ­
ż ą  pog łosk i ,  że  u c z e s tn ic y  pow yższe j 
ro zm o w y  o d n ie ś ’i z w y w odów  s e k r e t a ­
rza  s ta n u  w rażen ie ,  iż fo rm a ln e  podp i­
san ie  t rak ta tu  p o k o jo w eg o  z R um un ję  
nas tąp i  ju ż  w na jb liższym  czas ie .

isRKBsaaMa

& ostatnie! poczty.
Z fro n tu  fiMKiiCMskieggo.

K orespondent „C orriere della S era“ 
donosi z Paryża: Y perne i rzeka A vre 
będą utrzym ane za  w szelk ą  re n ę . Ta  
linja obrony jest już ostatnią dla an g ie l­
sk ieg o  w ojska m iljonow ego w drodze 
do C a la is  i do Dunkierki.

„Züricher P ost“ donosi, jakoby gen e­
rał F och  zamierźa? za p om ocą  zebrania 
w szystkich sił, stojących  do jego  dyspo­
zycji, w ykonać atak na n iem ieck ie  stano­
w iska w ok o licy  Arras.

s trów  czy  też  nie, czy  w ch o d zą  po-

Casy w ojak a  aessSfcjjackśe są
i t t i  x a c h ö d a S e .

D oniesien ie  biura Wolffa: R oz­
maite dzienniki w iedeńsk ie  kom u­
nikują o wielkich transportach 
w ojsk  aus tr iack ich  na niemiecki 
front zachodni. j a k  dowiadujemy 
się z najpew niejszych  źródeł, w 
informacjach pow yższych  niema ani 
odrobiny prawdy.

SUSisja 5L Ledsiitskiego.
Z  W arszaw y donoszą:
Na sku tek  listu uw ierzytelniają­

cego Rady R egency jne) państw a 
polskiego p. A lek san d er  Lednicki 
został akredy tow any  p rz e z  rząd 
rzeczy  pospolitej rosyjskie; w cha* 
rak te rze  pełnom ocnika , Rady R e ­
gencyjnej pańs tw a  polskiego na 
rzeczpospolitą  rosyjską.

Sejm  i wajsfca.

:ctn

me, vv 
Wania.

w c h o d z ą  w z a k re s  odpow iedz ia lnośc i
kons ty tu cy jn e j ,  l e c z  t a k ż e  i te  inne dz ia ­
łan ia  K orony, k tó re  p o s ia d a ją  c h a ra k ­
te r  wybitn ie  polityczny.

P re z y d e n t  m in is trów  d o d a ł  je szcze ,  że  
jego  z d a n ie m , o d p ow iada  te n  jego  p o ­
gląd  in te n c jo m  cesa rza .

Przesilenie rządowe 
w H en ™ .

W Weedassu m a  o b e c n ie  m ie j­
s c e  o s t r e  p r zes iS em ©  r z ą d o ­
w e .  P o w s t a ł o  out© z e  w z g lą d u  
asa n i c c h ą t n y  s t o s  ar r e k ,  jakr 
w y t w o r z y !  33«? pss u s t ą p i ę  n i  es 
iss». C zern im a m ię d z y  p a H ja n ii  
n śc m ie o k isn i ,  a  g a b i n e t e m  dr .  
S e id le r A .

P a r t j e  n i e m i e c k i e  d o m a g a ją  
, , ię  ©dpowie$izli@3iniośc5 m in i­
s t r ó w  z a  w s z y s t k i e  p o l i ty c z ­
n e  k r o k i  c f i s s r s a  5 s i ln e g o  
p o d k r e ś S a n is  ś c i s ł e g o  p r z y ­
m i e r z a  A u s t r o - W ę g ie r  z  N iem ­
c a m i .  P o d o b n o  g a b in e t  z d e ­
c y d o w a ł  saę  ju ż  p o d a ć  do  
d y m is j i .



Sten  szkolnictwa na okupacji su j t ry -
jacko-Węgierskięj

c h ę tn h  'ponosząc ofiary na rzecz 
szkolnictwa. W  cinyu dwóch lat iicz- 

Naród palski dai w ciągu wojny ba szkól wzrosła nsetna! w trój-na- 
liczne dowody swej dojrzałości do sób. W edle sprawozdania władz 
pełnego stoaowif-nin samemu o so- szkolnych w okupacji austriackiej 
bie. je d n y m  z takich dowodów są sporządzonego ■ w czasie oddania 
również je^o dążności oświatowo, szkolnictwa władzom polskim, roz- 
G dv  władze okupatyj ".e przystąpiły wój szkolnictwa w okresie od koń- 
W* Królestwie Ko: gro ;ow; m do za- ca grudnia 1915 do  końca pażdzier- 
kładania szkól, cala ludność okazała nika 1917 przedstawiał się nastę- 
źywe zainteresowanie się tą sprawą, pująco:

Liczba szkói Liczba
klas Liczba Liczba dzieci
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w daie 31 grudnia 
19:5 r 56 23 ‘1253 15204605 126 957 757 1695j 80448 64507; 144955

w dniu 3; paź 
dziernlfca 1916 r. 33 59 2462 2554 5065 2541515 1927 5242425158

i
119041255199

w dni« 1 lutego 
19 iT r. 55 08 '2S00!2885

i
5599 251 1591 2215 5697142590 125649 268339

w dniu 3! paź­
dziernika 1917 r. 59 41 5  i LU 5279 5865 520 1594 ■27-40 4117i 1-5545444! 292294726

i  1

Liczba szkół ludowych wzrosła Następna tablica wykazuje jak 
zatem  w przeciągu dwóch lat z stan szkolnictwa wogóle prżedsta- 
•1529 do 3279, a liczba dziatwy z wia się w każdym powiecie i jaki 
144955 do 254726. je że l i  się je- procent dziatwy w stosunku do Ucz- 
szcze  uwzględni, ze do szkól ćwi- by ludności uczęszcza do szkól tu­
czeń  pozakładanych przy seminar- dowych. Podaje ona również: ze- 
jach nauczycielskich uczęszcza 417 stawienie stanu szkolnictwa śred- 
dzieci, a do klas przedwstępnych niego. Liczbę ludności podano we- 
i wstępnych przy prywatnych za- die spisu z r. 1916, przyjmując, że 
kładach średnich uczęszcza 1601 liczba nie. Wzrosła w następnym ro­
d z ic a ,  to ogólna liczba dziatwy po- ku tak znacznie, aby mogła pow- 
bierajęcej naukę początkową wy- stać większa różnica w obliczeniu 
niesie 293744. — inne szczegóły procentowem. M oże ona być tyi- 
czyteinik sam sobie z łatwością ze- ko ułamkową, 
stawi i porówna. *

S z k o l n i c t w o  l u d o w e  i ś r e d n i e .
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Szkoły publiczne ludowe S zkoły  p u  licz 
ne ś re d n ie

S z k o ły  ś red n ic  
p ry w a tn e

S ta n  w  d a iu  1 lu ­
te g o  1917 r.

S ta n  w  dn iu  31 p a ź ­
d z ie rn ik a  1917 r.

R k 
szko lny  
i916-!7

Rok 
szk o ln y  
i917 -18

R ok
szk o ln y
1916-17

Rok
szko luy
1917-18
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Biłgoraj 71761 69 6118 8 5 £2 5895 82 _

Bu .k 14 5łS 120 11221 7.9 173 11601 6 3 1 i 05 1 19 — — — —
C h ła j 75947 94 62-« 7 8.2 10! 7866 03 -- — — — i U5 i 2*6
Dąbrfiwo 120975 53 8777 7.2 54 9154 78 — — — — 3 438 4 55S
Hrubieszów 57063 94 1003 6.7 104 6" 18 11.7 -- — — — 1 44 1 12t
janów 1744-5 84 750 6.0 120 9821 7.7 -- — — — 1 116 1 80
jedrnc.ów 98529 94 Ml? 9.2 109 IC6S€ 10.7 1 47 1 162 3 259 3 29
Kielce 171186 U l 907? 5.3 124 1076-0 6.2 2 ?46 2 23C 5 1497 6 2025
K. ftskie 14 9 !5 48 6 8 ;  8 4.8 51 6?4'- 4.7 — — — — 3 4 i5 3 634
Kozienice 1 3Ä2 59 67-08 5.4 91 £910 7.5 — — — — - — —
Krasnystaw 9>'2."s3 99 7977 8.0 121 9391 9.4 i 73 J 126 — 1 39
Lubartów 89516 10i 802. 8.9 120 8434 94 — — — — 1 57 1 120
Lub! s 206^3! 197 177Ü2 8.6 213, 1812 8.7 1 35 1 72 14 3 84 15 42'0
Mieeheź/ 153042 164 19140 2.5 lr5 17976 11.7 — — — — 1 20! 1 428
Newor« demsk 231260 2 0 20252 8.7 233 23 71 c g — — — — 3 55 5 945
Olkusz 149166 83 10235 6.8 90 10321 69 — — — — 1 135 2 319
OpbtÓW 152199 93 86 9 ?.6 124 134*9 81 — — — — 1 32a 1 401
Op CZ< 0 111 592 61 5751 -.8 6 ł 5779 4.8 — — — — — — 1 41
P ińctó* r06C)3 137 13167 ir.8 143 12 33 10.4 t 4( 1 120 1 52 1 62
Piet/kó sr 242‘ 68 226 20554 8.4 254 2395- 9.8 1 25 i 6! 3 1446 6 1993
Puławy 1-6 90 112 9228 6.7 141 10710 7.8 ! 44 i 130 — — — —

Radom 17392 114 11845 6 8 123 11683 6,7 — — — 5 2032 6 2498
Sandomierz 106359 72 5649 5 3 88 7162 67 — — — — 2 241 2 375
Tomaszów 654'1 114 7126 10.8 122 8*70 3.1 — — — - — — — 1 67
Wierzbnik 118475 81 6720 *  fc 109 9103 7.6 — — — — - — — —

Włoszctowa 96143 £7 74 7 7.7 70 71-93 8.2 ~ — — — —

Zameść 117' '88 150 1243C 10.6 16: 10216 87 2 127 2 1 1 72 1 V 6

Patem 3425476 2883 286039 76 3279 294776 84 11 746 !  \ U561 50*1'260 63 5592
(Dok. nest.)

d o  s p o ł e c z e ń s i w a ,
Zbliża się dzień 5-go m aja, po w szech- mienionym zwycięstwami draż świetną 

nego święta narodowego, któreśm y za- mis ą kulturalną, życie«* Niepodległej 
w sze, ak i ojcowie nasi. naj uroczyści ej Polski, a .- a m -e. o Urzeptio naszą wiarę 
czcili. Przypominało nam ono wielkość W niespożyte, siły narodu i, jak bijące źfó- 
państ wową, m ądrą szlachetność naszych dło, ożywiało nasze serca. "Wspomnienie' 
przodków, wiązało z potężnym, opro- Konstytucji 5 go maja w ciem ne i zitri-

ne noce narodow ego . upadku było dla 
nas ożywczym promieniem, a i dziś j- sz- 
cze  m a w sobie to światło i c ie p łu ,  
które wiele dziesiątków lat i w p rzy - , 
sziości naszyto synom 4wnukom świecić 
będzie. I jeśit wiele lat niewoli przetrw a­
liśmy z wiarą w słoneczną przyszłość, 
jeśli nie zgięliśmy swych karków pod 
butną i podĄ  przem ocą wroga, to w 
znacznym  stopniu przyczyniły się do te­
go skrom ne kartki Konstytucji 5-go m a­
ja,— one to potrafiły -w naszych sercach 
niecić żar wytrwania. A najbardziej w 
chwilach nieszczęść, które jak gromy 
padały na naszą ziemię. Dziś zieuv-a 
C hełm ska i Podlaska ugina się pod cię­
żarem  niepewnej przyszłości, z trwogą 
patrzy w jutro. 1 znów trzeba ,\ aby te ­
goroczne świętu 5 go maja stało się dla 
ludu chełm skiego i podlaskiego źród­
łem wiary, mocy i wytrwania, znów m u­
si ono na szeregi tat utkwić w jego pa­
mięci i nadługo ńapeimć zdrój jego u- 
czuć. Na nas żyjących spada ten obo­
wiązek, my go musimy wykonać.

Powiatowe Kolo Straży Kresowej w 
Chełm ie, w porozumieli.u z głównym 
Zarządem  w Lublinie, wyłoniło Komi­
tet Obchodu, który postanowił, dorocz­
ny obchód maj w wy przekształcić w po­
tężną m anifestację polSKÓści Chełm ­
szczyzny i kod asi.t. Tegoroczne święto 
majowe w Chełm ie mu być zarazem  
czynem  narodowym, stwierdzającym nie­
zbicie, że Chełrnszczyzna tu ziemia pol­
ska, a ludność tu krew z krwi, kość z 
kości, cząstka narodu polskiego. W 
dniu owym z murów starego grodu 
chełm skiego musi się wznieść Okrzyk: 
„Nie damy ziem i“ i tysiącem ech o d ­
bić się po całym świecie, jaku św iadec­
two, że lud chełmski i podlaski wiernie 
stoi przy sztandarach ojców i ani skiby 
ziemi nie pozwoli oderwać od ziem nie­
podległego państwa polskiego.

Święto takie, nietyiko Dędzie św iadec­
twem poiskości Chełm szczyzny i Po­
dlasia, ale potężną »pobudką do czynu, 
bo obudzi z uśpienia jednostki i koła, 
nieczułe na sprawy narodowe, lub n ie­
doceniające grożącego nam niebezpie­
czeństwa na kiesach, jeś li ów obchód z a ­
wrze. w. sobie podniosłe momenty, jeśli 
naprawdę błyśnie potęgą polskości, to na 
długi czas pozostawi wspomnienia, z k tó­
rych czerp; ć będą obficie poti chełm ską i 
podlaską strzechą. Wpływ jego sięgnąć 
m oże i poza Bug, tam, gdzie bracia n a ­
si toną w morzu ukraińskim; ogrzeje on 
ich swych ciepłem, doda im otuchy do 
przetrwania, bo da pewność, że tuż za 
rzeką zwartą" masą żyje uświadomiony 
naród poisz;. Aby obchód ten mógł 
spełnić swoje zadanie, udział w nim m u­
szą Wziąć przez swoich delegatów  
wszystkie ziemie polskie, a p rzed e - 
wszystkiem  zagrożone powiaty ziemi 
Chełm skiej i Podlaskiej. Niech nie zbrak­
nie przedstawicieli żadnej instytucji, 
C hoć parę godzin będziecie gośćmi na­
szymi. Pobyt W asz w Chełm ie w dniu 
5-go m aja będzie Wam policzony, jako 
służba narodowa. Przybywajcie. S erdecz­
nie zapraszam y.

C hełm , do. 19 kvyieinia r. 1918.
KOM ITET OBCH O D U .

P r e z y d j u m: 
Ambroziäwicz Wiktor, Kozerski Tadeusz,

Lecijnicki Zdzisław.
C ZŁO  N KO W i E. Budno wa J  ózef ato wa, 

Cybulski, Czerniakiewicz,- Dr. Gniaz- 
tdow ski Teofil, ks. kan. Kertm an, Hil- 

gier, H urke Józef, Kusz Antoni, Lech- 
nicki Felicjan, M arcinkowski Zygmunt, 
M isze wśki Kazimierz, ks. prob. Przy łu ­
ski, Piotrow ski Bolesław, Rzewuski D o ­
minik, Staniszewski, W ołódkówna Leo- 
kadja, Zajdier Władysław.

lisięta liauczysMsfsa
IUS0W8I8.

Przez zakładanie szkół elem entarnych 
no wszystkich wioskach Królestwa Pol­

eskiego, po wstało tysiące placó wek oświa­
ty, których zadaniem  było 1 jest dąże­
nie do połączenia duchowego narodu z 
ludem. Któż zajm uje m iejsce pośred­
nika pom iędzy tym ludern a narodem , 
kto przygotowuje lud do życia spo łecz­

wpaia
,ązyka!

w duszę jego miłość 
Czyni to nauczyciel

nego, kto 
kraju i b 
wiejski.

Przeto, na placówkach szkół ludowych 
potrzeba nam sterników silnych duchem, 
by zakładać trwałe fundam enty przy­
szłej sdy narodu polskiego.

Zadanie nauczyciela- ludowego jest 
przeto bardzo ciężkie i odpowiedzialne...

Z wielkim poświęceniem  się dla suro­
wy narodowej setki osób inteligentnych 
zajęło stanowiska tych pośredników.

Zawrzały praca szczera i gorąca. Set­
ki tysięcy dziatwy polskiej- zaczęto u- 
częszcz.-ć do szkółek ludowych. Dwą 
lata upłynęło, a lud, się przebudził, lecz 
dla sterników od. tej chwili praca w 
dwójnasób się pomnożyła, a oni... z po­
wodu opłakanego bytu m aterjalnego za­
częli tracić siły do dalszej ciężkiej, a 
mozolnej pracy. W ielu zaś z bólem 
serca zmuszonych jest co chwila, mimo 
Wielkiego zapału i poświęcenia, opu­
szczać zajęte placówki z wyżej wska­
zanego powodu; niektórzy w nadziei po­
lepszenia bytu czekają jeszcze, pracu­
jąc szczerze do ostatniego tchu, wobec 
zaś drożyzny, która z  każdym dniem 
wzrasta chodzą w butach dziurawych, 
w ubraniu podarłem , cierpią głód i nę­
dzę, mimo iż często na prawo i lewo 
zmuszani są żebrać wprost łaski wło­
ścianina.

Przeto m ożecie sobie Sz. Czytelnicy 
wyobrazić jakiego szacunku w tych wa­
runkach zażywać zączyna pedagog wiej­
ski. Wyżej zilustrowany wygląd nauczy­
ciela ludowego osłabia zapal uczni do 
nauki i zbudzą lekcew ażenie do nasze­
go szkolnictwa ludowego.

Przeto odnosimy się do społeczeń­
stwa wołając: ratujcie byt nauczyciela 
ludowego, a tym to sposobem  podtrzy- 
m acie silę i zapal do pracy ideowej, 
która wobec m aterialnych warunków jej 
sterników chyli się z każdą chwilą do 
upadku. Stsm sław  Kimaczyński.

Fslsc? słani iŁbiImśw na 
ziemi wlosłttel.

Od jednego z oficerów 2 p. uł. Leg.
poi., stacjonow anego niedawno jeszcze 
W Synowódzku, a później przywiezione­
go na południe, nadszedł pod adresem  
dawnych iego towarzyszów broni list, 
z którego red. „W ieku Nowego“ wyj­
muje zajm ujące szczegóły o obecnem  
życiu naszych dzielnych ułanów:

" „9 IV. Nasi drodzy! W brew przewi­
dywaniom jesteśm y razem : 15 oficerów 
i około 180 ułanów z podoficerami. Two­
rzymy osobną dla wyszkolenia kompan­
ię '—'wszystko inne stoi w tych samych 
stronach, wieś od wsi odległa dwa do 
trzech kilometrów. Stosunki są znośne. 
Jesteśm y uważani za oficerów, mamy 
W perspektywie gaże zaległe, mamy me- 
naż razem  z instruktorami, w reszcie 
pełnimy funkcję podług poprzednich. 
Kwatery dobre, klimat zdrowy, ludność 
przychylną — po włosku pierwotnie tyl­
k o 'ja  mówiłem, teraz już połowa za­
czyna parlane Umiano z tutejsżerni 
dziewczętami, które, nawiasem  mówiąc, 
maią bardzo wiele wdzięku.

Ćwiczenia naturalnie idą dobrze, tyl­
ko nam jakoś dziwno, gdy rano nikt nie 
krzyczy: siodłać! Koszary naszych chłop­
ców m ieszczą się w opuszczonym pa­
łacu, obok utrzymują pozostali m iesz­
kańcy prześliczny włoski park. Znoro- 
wiantowańie jest naturalnie do włoskich 
warunków dostosow ane, a więc zamiast 
naszych poczciwych kartofli, których iu 
za żadną cenę nie dostanie, codzienną 
strawą jest polenta czyli mamałyga i 
włoskie sałaty lub Szpinaki. Korespon­
dencja jest cenzurowana, gdyż jesteśm y 
w obszarze operacyjnym , niedaleko 
frontu, ale zato funkcjonuje poczta wzo- 

/ rowo, gdyż wozi paczki 5-kńowe i prze­
kazy pieniężne — listy z kraju idą 5 
do 4 dni.

Wypram ze wszystkich złudzeń 1 n a ­
dziei, ćwiczymy „abteilig m arschieren1* 
pod włoskiem niebem  w miłej zgodzie 
?. pułkiem, który z nami sąsiaduje. 
(Mowa tu o dawnych pułkach icgjogo­
nowych. Przyp. red.#

Co do naszej przyszłości, to jest jprze-



: ö9 ,Z ;cM !A  LUBELSKĄ“ ■ dnia 27 kwietnia 1918 roku ~tr. 5

■widziane, ż e  ci, k t ó r z y ' s ą  c h o ^ y ,  b ę d ą
po  a se n te ru n k u  wolni, r e s z ta  z m u szo n a  
bęckjb  c z e k a ć  a ż  do  sz c z ę ś l iw e g o  
końca . . 4 .

Na oyół, po tern p rzy  G e m  w ięz ien iu  
w S y io w ó d z k i i , '  p o  * te j  okropne j  po- 

■ dróżv, k tó ra  trw a ła  9  dni i 9  n o c y  do 
W io i  ’ . a w re s z c ie  po  p rzykre j  s c e n ie  
przymvi;-6 wt:go, a  p rz e d w c z e s n e g o  p r z t -  

■.mundurowania, o b e c n ie  n a sz a  dola  jes t  
b ez  porów naniu  t iz y ć ź u ie  lepśz**, bo o 
m o rah i- i  s tron ie  lep ie j  n ie  mówić.. K aż­
dy glos 'trąbki, k a ż d y  w idok jeźd źca  na 
k o m a .  k ażda  p io sen k a ,  k a ż d a  w e se lsz a  
s c e n a  naw et,  drażni nas. w sp o m n ien iem  
przesz łośc i .  Ludnie  są  s truc i  m era ;n ie  
i robią  , G a l g e n h u m o r /  Z  p o czą tku  p i ­
liśmy n a  um ór, n ie  te ra z  z a p a sy  w ina 
sie  w yczerpa ły , a do te g o  t rzeb a  w c z e ś ­
niej iść spać ,  bo ran o  b u d zą  do  ćwi 
czeń .  M u s te ru n e k  m a  s ię  odbyć  z  koń 
cen i  kwietnia a lb o  z p o c z ą tk ie m  maja, 
c o  p o te m  b ędz ie ,  t ru d n o  p rzew id z ieć .  
■Gdybyście chcie li  p isać ,  to p iszc ie  k a r t ­
ki pó low e, a d re s  w szy s tk ich  ułanów: 
„ G ru p p e  P. II. F e ld p o s t  534.“ N a  p rz e ­
sy łk i  ten  sa m  a d re s .“

HsśśEba b B&eteSGsyźaie
i FeSIaslsi

(L eon  W asilew sk i:  „ D z ie je  m ę c z e ń s k ie  
P o d la s ia  i C h e łm s z c z y z n y “ . . W y d an ie  
drugie p o w iększone ,  z m a p k ą .  Kraków, 
1918. Nakł. C e n tr .  B iura  w ydaw nictw ).
' Z  d uzem  z a in te re s o w a n ie m  czyta  się  

-książkę W a s i le w sk ie g o ,  o p o w ia d a ją c ą  
j a k  ‘to z iem ie  P o d la s ia  i C h d m s z c z y / n y  
c ie rp ia ły  pod  uc isk iem  ro sy jsk im . B o ­
le sn e  razy  kou ta  ro sy jsk ieg o  pada ły  
p rz e z  d łąg ie  dz ies ią tk i  lat, na  p lecy  „o- 
po rn y ch " ,  rosy jsk ie  ku le  p rzeszyw ały  s e r ­
ca, 7 k tó rych  lud p o d la sk i  n ie  da ł  w y ­
d rzeć  sob ;e  sk a rb u  n a jw ię k sz e g o — Wia­
ry. W szys tk ie  s z c z e g ó ły  i o b razy  m a r ­
ty ro log ii  p rz e m a w ia ją  z k a r t  książki. 
S n u je  s ię  b o le sn a  o p o w ie ść  o tern, ju- 
k to  n ocam i p rz e d z ie ra ł  s ię  chl -p p o ­
dlaski za kordon , do G alic ji ,  by d z ie ­
c k o  ochrzc ić ,  jak to  lud  t łum nie  z k o ­
ś c io ła  wy c h o dził, g d y  z ab rzm ią  m. x t a -  
zahiicy, zam ias t  po lsk ie j ,  m e w a  rosy jska .

W y p ę d z e n ie  M o sk a l i  w roku  19)5  p o ­
łożyło dop iero  k re s  ty m  u trap ien iom : 
ludność  dźw ignęła  się  du p ra c y  n a ro d o ­
w e-,  ku lturalnej i o św ia tow ej.  W zm og ło  
s ię  sü n e  i tak  z a w s z e  p o c z u c ie  p o ls k o ­
śc i .  M im 4  w szys tko  los  zd a  s ię  dalej 
prze ś ład o w ać  n ie s z c z ę s n ą  z iem ię . W  
o k r e s i e  p o w s tan ia  p a ń s tw a  po lsk iego  
n ie  d o p u szcza  t ra k ta t  p o k o jo w y  z U k ra ­
iną do p o łą c z e n ia  P o d la s ia  i C h e łm s z ­
c z y z n y  z m a c ie rz ą  po lską .

K siążka, n a p isa n a  żyw o, a p?żytem  
o p a r ta  ńo m a te r ia le  fa k ty c z n y m  i s t a ­
ty s ty ce ,  z n a le ź ć  s ię  pow inna  w ręku  
-każdego Polaka .

ni (?) , n e ju  n a  p o m ic z “ dla w p ro w a d z e ­
nia w e w n ę trz n e g o  p o rząd k u “ . J e d n a k ż e  
— b iad a  „Di-ło“ — win jz e  aus tro -w ęg . p o ­
s tę p u ją  zgo ła  inaczej.  J u ż  w  p ie rw szy ch  
dn iach  ogłosiło  G en .-g u b e rn a to rs tw o  lu ­
b e lsk ie ,  ż e  Z iem ię  C h e łm sk ą  nada! b ę ­
dz ie  t ra k to w a ło  jako terytorium  p rz y n a ­
le ż n e  do Polsk i.  I zapow iedź  s w ą  wy-, 
k o n t r ę  n e g a ty w n ie  w ten sposób ,  ż e  
n ie  d o p u s z c z a  do tego, iżby jak ik o l­
w ie k  z a s tę p c a  ukraińskiej republik i p r z e ­
by w ał  w  C hełrnszczyźn ia ,  k a ż ą c  n a ty c h ­
m ia s t  a re s z to w a ć  k om isarza  repub lik i  
uk ra iń sk ie j  S k e ro p y sa  - j o h u c h o w s k o h o ,  
gdy  s ie  ty lko pojawił w Lublin ie  (!), 
p o zy tyw nie  z a ś — stosu jąc  s ię  do a k tu  5 
l is topada  1916 r., m im o t rak ta tu  b r z e ­
sk iego . W id o m y m  fak tem  t e g o  „ p o z y ­
ty w n e g o “ p o s tęp o w an ia  w ładz  o k u p a ­
cy jnych  są w ybory  do R ady  S ta n u  w 
Z iem i C h e łm sk ie j ,  ■

P rz e c iw  te m u  „ o c z e w y d n o “ p o c z y n i  
rząd  U kra iny  o d p o w ied n ie  kroki. A le  ta  
s p ra w a  o b ch o d z i  t a k ż e  U k ra iń có w  au -  
s tro -w ęg ie rsk ich .

W  tej sp raw ie  w niosą  pos łow ie  u k ra ­
iń scy  in te rp e la c ję  w  p a r la m e n c ie  5 0  b m . 
„ K o m ite t  n a ro d n y j“ jtiź 20 bież. rn. n a  
w alnern  zg ro m ad zen iu  uchw alił p ro te s t  
w im ien iu  U k ra iń có w  galicyjskich .

Ukraińcy galic. a chełm­
skie wybory do Rady 

Stan^.
S l a p a ś c i  « h y a i A s k E ©  15.19 l u b e l ­

s k ie  6©ip.»ßsa foee»ma'So rat*« o.
Lwów, 24 kwietnia.

XV ziem i C h e łm sk ie j  odbyły ,  s ię  wy­
b o r y  do polskiej R a d y  S tan u .  G e n e ra ł -  
:guberr>atorstWo lube lsk ie  w yszło  z s łu ­
sz n e g o  za łożen ia ,  ż e  o k u p a c ja  aus tr jąć - ,  
ka je s t  ca łośc ią ,  a pokó j b rzesk i,  c h o ć  
Z ie m ię  C h e łm s k ą  p rz e z n a c z y ł  dla U k ra ­
iny, nie zniósł okupac ji  nfi tych  o b s z a ­
rach. Z a rząd  p rz e to  o k u p o w a n e g o  t e ­
ry torjum je d n ak ą  za s to so w a ł  m ia rę  do 

-ca łego  o b sz a m . T a k  w y g ląd a  sp raw a  
•wyborów do R ady  S ta n u  w Z iem i C h e łm ­
skiej 7. punktu  w id zen ia  au s tro -w ęg ie r ­

s k i  eh w ładz o k u p acy jn y ch ,  j e d n a k ż e  
U k r - rn c v  podn ieś l i  rw etes . . .

v.Düq“ o b u rz o n e  do ży w e g o  p o s tę p o ­
w an iem  ( ren e ra !-g u b ern a to rś tw a  lu b e l­
sk iego , p rzypom ina  a r tyku ł  II uk ładu  

;b rzesk iego ,  m o c ą  k tó re g o  o b sz a ry  leżą? 
c e  11 a w schód  od  w y k re ś lo n e j  g ran icy , 
-należą już. (!) do u k ra iń sk ie j  republiki. ’ 

M o c a m w a  c e n t r a ln e  < d chwili p o d ­
p isan ia  ak tu  w B rześc iu  L itew skim , w'V- 

‘konu ją  tylko w ładzę  ok u p acy jn ą  „w  imfe- ‘ 
n iu“ ukraińskiej republik i „ jak  zap ro szę -

Z e  św ia ta «
«io Kontrofensywa francuska. Z  B e rn a  

do n o szą :  F ra n c u z i  gotowi są  j e s z c z e  0 - 
p fóżn ić  d a ls z e  o b s z a ry  w tern 2  k o p a l­
n ie  w ęg la ,  by le  ty lko  armii p o zos taw ić  
sw o b o d ę  do  p o d ję c ia  kon tro fensyw y .

w  Czego wymaga Ukraina? „ V o rw ä r ts“ 
donosi,  ż e  rząd  ukra ińsk i usta li ł  już- li­
s tę  tow arów , jak ich  d o m ag a  s ię  od  m o ­
ca rs tw  cen tra ln y ch  w  zam ian  za  zb o że .  
Lista  ob e jm u je  n a s tę p u ją c e  tow ary: rna- 
tę r je  pap ie row e, w yroby  lniane, k o c e ,  11 
m iljónów  worków , n ie p re g n o w a n e  p łó ­
tno, je d w a b n e  py tle  dla m łynów  c h u s t ­
ki pap ie row e , m aszyny  do w ydobyw ania  
tdrfu, do m łynów  i d ru k n m ian e ,  fa rby  
at i l inowe, ch lor i su rW a ty  do w yrobu  
pap ie ru ,  w reszc ie  17 m iljónów  pu d ó w  
w ęg la  i ś rodków  opałowych.

W  zam ian  m a ją  o t rz y m a ć  m o ca rs tw a  
c e n tra ln ę  30  m iljónów  p u d ó w  zboża , 2 
mil jony  p u d ó w  cukru ,  500,000 pudów  
nas ien ia  buraków , 75,000 pudów  n a s ie ­
nia koniczyny.

eoo Poseł ukraiński w Wiednia. „ D z ie n ­
nik Kijowski“ z 19 kw ietn ia  donosi:

Rada ministrów m ian o w a ła  cz łonka  
M ałej Rady, j a k o  w iew a ,  ty m c z a so w y m  
przedsta  wiciele n dy p lo m aty czn y m U k ra i-  
ny w W iedniu . Ja k o w ie w o w i p o le c o n o  
dokonan ie  w ym iany d o k u m e n tó w  ra ty ­
fikacyjnych.

w» Polityka królowej rumuńskiej. B u ­
d a p esz teń sk iem u  k o re sp o n d e n to w i  d z ien ­
nika am s te rd a m sk ie g o  „ T i jd “ o św iad ­
czył pew ien  dy p lo m a ta  rum uńsk i,  k tóry  
w czas ie  w ojny za jm ow ał w ażn y  u rząd  
W m inisters tw ie  sp raw  z a g ran iczn y ch ,  
ż e  po śm ierc i kró la  K aro la  c a łą  polity­
ką  rum uńską  k ie row ała  k ró low a M aria , 
p o d czas  gdy król F e rd y n a n d  odgryw ał 
ro lę  drugorzędną . B ra t ian u  i T a k o  J o ­
nes  cu  czynili w szystko , co  im kró low a 
kazała .  Klęski koalicji w yw arły  w praw ­
dzie  na królowej p rz y g n ę b ia ją ce  w ra ­
żen ie , po upadku  K ie rońsk iego  jednak  
ona  p ierw sza  dążyła  do p o rozum ien ia  
się  z m ocars tw am i cen tra ln em i,  a  je d y ­
n ą  jej t ro ską  było u t rzy m an ie  dynastji.

co» Czernin honorowym obywatelem 
Wiednia. W ie d e ń sk a  R ada  m ie jska  je d n o ­
g łośn ie  uchw aliła  n a d a ć  hr. C zern inow i 
ty tu ł o b y w a te la  h o n o ro w e g o  m. W iednia .

W Władywostoku. P o ło ż e n ie  na D a ­
lekim  W sc h o d z ie  nie zm ien iło  się. W e  
W iadyw ostoku  J a p o ń c z y c y  og ran icza ją  
s ię  do pa tro low ania  w dz ie ln icy  j a p o ń ­
skiej. S t ra ż  o b y w a te lsk a  sow ie tu  p o ­
w strzym uje  ich od  w ta rg n ię c ia  do d z ie l­
nic europe jsk ich .

o® Republika ta ta rsko -baszk irska .  P i­
sm a polsk ie  w Rosji p rzy n o szą  n a s t ę ­
p u ją c ą  inform ację :

K om isar ja t  ludowy dla  sp raw  n a ro d o ­
w ośc iow ych  op racow ał u s ta w ę  o ta ta r ­
sko  baszkirsk ie j  rep u b l ice .

M o c ą  tej u s taw y  te ry to r ia  po łudn io ­
w eg o  Uralu i ś ro d k o w e  N ad w o łża  og ło ­
sz o n e  zos ta ją  za ta ta rsk o -b a sz k ir sk ą  s o ­
w ieck ą  republiką  rosy jsk ie j  fed e rac j i  
sow ieckie j .

t rybuny  i p laców ki polskiej  p racy  p a ń ­
stw ow ej, z a rz ą d  Z w iązku  budow y  p a ń ­
s tw a  p o lsk iego  z am ie rza  p ras ie  tej 
p rzy jść  z p o m o cą .

W  c e lu  d o k ład n eg o  us ta len ia  akcji  w 
tym  k ie ru n k u  z a rz ą d  Z w iązku  B. P. P . 
o rgan izu je  z ja z d  p rasy  p row incjonalnej 
w W arszaw ie ,  k tó ry  od b y ć  s ię  m a  w 
drugiej p o ło w ie  m a ja  r. b.

Zjazd w sp raw ia  depopuiacji. S ta r a ­
n iem  l iczn eg o  sz e re g u  instytucji s p o ­
łe c z n y c h  i n a u k o w y c h  z in ic jatywy Tow . 
do walki z c h o ro b a m i  w e n e ry czn em i,  
o d b ęd z ie  s ię  z a  k ilka  tygodn i w W a r ­
szaw ie  z jazd  w sp raw ie  o b m yślen ia  
ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h  p rzec iw k o  w ylud­
nianiu się  k raju . *

W  z je źd z ię  już  zapew niły  udział swój 
l iczne  in s ty tu c je  z K rakow a, L w ow a, 
P o z n a n ia  i W ilna .

Zjazd pracowników hand low ych , p r z e ­
m ysłow ych  i b iu ro w y ch  o d b ę d z ie  się w 
W a rs z a w ie  w dn. 18, 19 i 20 m aja . U- 
rządza  z jazd  R ad a  po lsk ich  s tow arzy ­
szeń  p ra c o w n ic z y ch  (W a rsz a w a ,  S i e n ­
n a  16).

W ieś©! z Rosji
otrzvmane bezpośrednio erze*
S z t o P e h o i m  i H o p e i s *
f s a g j Ę ,  drukowane w „ D z ie n ­
n ik u  K i j o w s k i m “  w Kijo­
wie, „ G a z e c i e  P o isk ie j« *
w Moskwie i „K us-jer-ze Pies*
t r o g r o d z k i m “  i*-Petersburg.: 

Każdy, kto ma bliskich poza 
linją bojową, może nawia/cXi 
z nimi Korespondencję p-..< 
średałetwem .Ziemi Labeiskf 
Jeden wyra* Korespondenci **• 
sztujo 14 halerzy i 2 koro ty ts 
porto od korespondencji.

P a r c z e w s k i  zawiadamia ojca i siostrę zamie­
szkałych w Viinie że my  iu wszyscv jeste­
śmy zdrowi:Nina z dziećmi, Tomcio ijabaz zmian 
Jaś w Witebsku, Andruś junkrem Ariyleryi, cio 
c a  z córkami w Gatczynie.Fela zaręcro ia z p. 
Grączewskim z Królestwa. Komunikat papy 
odczytaliśmy w „Ds. Kij.“ w lipcu. Nina zawiado­
mienie przez Bern otrzymała. Wysłełam św a 
listy czy doszły?Msm nadzieję fprędwego p o ­
wrotu.

Z eislej Fehsi<L
Dar dla esaa rza  Karała. C .  i k. B iu ­

ro P r s s o w t  donosi:
G o sp o d a rz  z N ow ej W s i  w p o w iec ie  

K ozienickim , z a m ie sz k a ły  o b ecn ie  w 
N ow ej Z ie lonce , W in c e n ty  Flek , który, 
p ra c u ją c  tis roli, w y u czy ł  s ię  sam  s n y ­
cerk i  i upraw iał ją z w ielk im  p o w o d z e ­
niem , powziął j e s z c z e  w ro k u  1998 
myśl o f ia row an ia  c e sa rzo w i Austrii 
rzeźb y  sym bolizu jące j  cz y n y  i zasługi 
c e s a r z a  F ra n c isz k a  Jó z e fa ,  w  dow ód  tej 
czc i i popu larnośc i ,  jaką  c ie szy ł  s ie  s ę ­
dziwy M o n a rc h a  w ca łe j  P o ls c e .  W o j­
n a  św ia tow a ,  w czas ie  k tó re j  dzieło to 
u leg ło  c z ę śc io w e m u  /n is z c z e n iu ,  o p ó ź ­
niła sp e łn ien ie  pom ysłu  w ioskow ego  
sn y c e rz a  Z ab ra ł  s ię  on  jed n ak  na n o ­
wo do p ra c y  i, u k o ń czy w szy  r z e ź b ę  w 
tym  rnku , złożył ją na r ę c e  J e n e ra ln e -  
g o  G u b e rn a to ra  w d a rz e  o b e c n e m u  
W ła d c y  Austrii.

C e s a r z  Karol po lec i ł  wyrazić  polsltie- 
m u w ł o ści a n i o 0  w i -a r ty śc ie  N a j w yższe  
p o d z ię k o w a n ie  i o f iarow ał m u  w a r to ś ­
c iow y  zloty z e g a re k  z m o n o g ra m e m  
c e sa rsk im ,  a żon ie  jego  W iktorji  z ło tą  
b ro s z ę  o m o tyw ach  relig ijnych, o z d o b io ­
n ą  rów n ież  inicjałami m onarchy .

D a ry  te  w ręczy ł  W in c e n te m u  F ioko­
wi i jego  żon ie  c. i k. J e n  e ra  Iny G u ­
b e rn a to r  w Lublin ie  na  o so b n e m  posłu ­
chaniu .

Szareg konferencji z p rzeds taw ic ie lam i 
władz po lsk ich  o raz  dz ia łaczam i poii- 
tyczn em i różnych  o b o zó w  odby ł w 
W  a sza w ie A lek san d er .  Lednicki.

Oraowgsd 450 swych przyjaciół peSItyóz- 
nyt:b. W  w-irszoyżskich k o ła c h  po li tycz ­
nych  s ły ch ać ,  ż e  p rz y w ó d c a  Po laków  
k o a l icy jnych  R om an D m ow sk i w y s to so ­
wał do sw oich  t łrz r iac ió i po li tycznych  

-a rszaw ie  d ł» ż 'z e  p ism o , w kfóreru 
im b rać  czynny  udział vv budow ie  

jw ow ośc i  polskiej.  
tl j r t a r  grnwisrjytiain?}. Upatrując. 

h a a h  prowincj-unainych pow ażne

Wieści do Rosji. -
, J&zeff K o w a lc z y k  z Warszawy, ul. Nowy- 

Św-at 54 m 9, prom w adomoś i o rodzinie 
S io  wrońsk ch oraz Msrjanle i Tadeuszu Kowal 
ezykocn w Humaniu Kijowska gub, w łaściciel ■ 
cukierni pod firmą Fruman. 920

K le m e n ty n a  K a l i ń s k a  z Lublina Foksal 
na 2 prosi męża Stanisława, jeńca w niewoli 
Buh-ars-fej o jakąkolwiek wiadomość o sobie. 
Dlaczego nie starasz się o powrót dok aju? SIO 

O s ig io w ic z  J ó z e f a —Warszawa, Chm elna 
29 zawiadamia Zygmu sta D n pa—Ufimska gub. 
Ster lita nak—policja; wszyscy zdrowo, proszą 
wiadomości. " 898

S s r e d e r o w a  Warszawa, zawiadamia męża 
Eugenjusza — M eskwa — Rożdiestwp.risk Bul- 
w ,r 26 w szy iry  zdrowi. Wiadomość otrzyma­
łam trzeciego stycznia. Czy powrócisz, czy ja 
m im przyjechać? 89}

K r a j e w s k a  — Misitale —■ zawiadamia m ę­
ża W ładysława Moskwa W szechśwlats«oje Sie- 
ło, A eks ndrowskoje Uineżyszcze 3: z całą
rodziną zdrowa, w  Herbasach rówu eż, jak i S ta­
nisław Ki ła i ow ki. 90)

S ł o w ik o w s k ie  — W a-szawa, Nowy- aw iat 
38 zawiadami ją  Grycereachsrów Mo»kwa Czy- 
styje Prudy 13 i zdrowi wszyscy, jak  r-ę Wam 
powodH? 901

K S a J in o w sk a  R otalja — Praga Targowa 35 
zapnu je  n;ęża W ładysław a — felczera z War- 
sr.»ws‘ i ego placu Wyścigowego — M rsk“. , — 
piać W yś.iguwy. czy żyje i gdzie się znaiw-i •?

902
Rodzina Józefa E t r z e w ie c k ie g o  Wersza* a 

Freta donosi: wiadomości otrzymane p.rez 
S t k .om  g udr.ień marzec !9i8 roku. Nie ru- 
nitn emy jaka posada. Podaj ad.es napistemv 
obszerni-j. tOś

Kodztce proszą Kczirtrerza-Leopolda K ieim a 
Kijów o wiad mości i adres. 904

'Ł u s z c z  Anna iA/a.s$awa, Freta 24, z a - ia -  
damia r. ęża Ludw ika- Moskwa2 Szeiem.etiew- 
skaja 4, m . 14, wszyscy zd owi. P z ś'ij 
pieniędzy. 9u5

K o z u b s k a  Jadwiga Warszawa. Fłiękna 21 
donosi mężowi Aleks, ndrowi M .skw a Sretien- 
ka Pa; krat.ewski Zaułek 10—'2  m. 6: pierw­
szą v isdo • ość od wy i; zdu c trzymałam fO paż- 
4z<ern ka 1917, Brr.k wiadomości niepokoi mnie 
ttsknię ogromnie Od roku chorr.m na se-ce. 
Rodzinę /d  wa. P r /e r  Wierzbickich była v ia 
tiocność o Tob e w Ustapadzie. Wracaj ;'U > 

Ato zna adres i e r z e g o  K Siaew ricza zB o- 
ryslawiz, pros-onv j .s .  o zakomunikow^n r- go 
Henrykowi Bieleckie»: u (Warszawa, w-,- 
Ś» i r t  ;0# i M trji M kewicz (Kowno, Hin 1 n 
bu gstr. 4 ). Stii
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Wypadek Gust. Daniłowskiego. Z War­
szawy donoszą pod datą 26.4.

Wczoraj o g. 2 pp. w Alejach Uja­
zdowskich róg ul. Wilczej Gustaw Da­
niłowski, znany literat, wsiadając w bie­
gu do tramwaju, linji nr. 14, spadł ze 
stopnia wagonu i potłukł się, na szczęś­
cie bez gorszych następstw.

Ilisi iÄlstel i SleäMBI
— Lud w Straży Kresowej. We wsi 

Szysz!;owie (pow. Biłgorajski, gm. Po­
tok) w dniu 2 kwietnia r. b. w sali 1 o 
klasowej szkoły ludowej odbyło się ze­
branie w celu założenia gminnego Koła 
Straży Kresowej z siedzibą w Potoku, 
na które przybyło kilkadziesiąt osób ze 
wszystkich sfer miejscowego społeczeń­
stwa. Na przewodniczącego zebrania wy­
brano p. Tadeusza Stoboy'a, dzierża­
wcę dóbr Naklik, prezesa Komitetu ra­
tunkowego i miejscowej Rady szkolnej, 
który zaprosił do pomocy p. St. Ku- 
czewskiego, kierownika 2-o klasowej 
szkoły w Potoku i p. Wojciecha Czyża, 
włościanina z Dąbrówki. Dla rozpoczę­
cia natychmiastowej pracy, wybrano z 
pośród siebie zarząd, który składa się 
z p. p.: S. Kuczewskiego, jako przewo­
dniczącego, A. Dubiela, jako zastępcy, 
B. Kuczewskiego, jako sekretarza i J. 
Przytuły, jako skarbnika. Po omówieniu 
wielu spraw bieżących, powołano do ży­
cia Komisję oświatową, która będzie 
czuwała nad rozwojem czytelnictwa lu­
dowego. urządzaniem pogadanek i od­
czytów, utworzeniem kółka amatorskie­
go i t. d.

Na zapoczątkowanie funduszu nowo­

powstałego Koła Straży Kresowej ze­
brani uchwalili złożyć do kasy Koła 100 
koron, zebrane w listopadzie 1916 roku 
na „Skarb Polski“  oraz złożyli 69 kor. 
i 8 rub. z doraźnej składki uczestników 
zebrania. Zebranie zakończono odśpie­
waniem „Roty“ M. Konopnickiej.

Ze sceny \ estrady.
W ie c z ó r6 S-ł, Ss p m s z -

Na program wieczoru operowego, któ­
ry odbędzie się d. 29 b. m. w sali Re­
sursy Kupieckiej wybrał St. Gruszczyń­
ski najpiękniejsze arje ze swego boga­
tego repertuaru. Przy fortepianie — jak 
już podaliśmy—zasiądzie znakomity pia­
nista Karol Szuster, który również ode­
gra utwory solowe. Wieczór ten zapo­
wiada się więc nad wyraz interesująco 
i ściągnie niewątpliwie tłumy naszej 
muzykalnej publiczjności. Pozostałe w 
nieznacznej ilości bilety są do nabycia 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. 
T e a tp  a r t .  ■ I i i  „Caeasmy K e t “ .

Dzisiaj w teatrze art.-lit. „Czarny Kot“  
odbędzie się benefisowe przedstawienie 
kierownika orkiestry, utalentowanego 
skrzypka p. Wilhelma Viertla.

Na program dana będzie bardzo we­
soła farsa w jednym akcie oraz dział 
koncertowo-humorystyczny z wieloma 
nowościami.

U s fif  dl© HedaEcejŁ
Szanowny Panie Redaktorze! 

Opuszczając 28 kwietnia łącznie z 
całą moją trupą Lublin, serdecznie dzię­

kuję tym wszystkim, którzy dawali zro­
zumienie pracy mojej w dziedzinie ar­
tystycznej, a przedewszystkiern całej 
prasie, która nie szczędziła mi w pracy 
poparcia. Równocześnie składam 
w dniu rozstania z Lublinem 200 kor. 
na rzecz Towarzystwa popierania uczą­
cej się młodzieży oraz 100 kor. na rzecz 
żydowskiej sekcji szkół średnich.

Łączy wyrazy poważania 
_ iorzy Siekierzyński.

K r o n ik a .
X  Sprzedaż znaczka; W Niedzielę dnia 

28 bm. odbędzie się na ulicach nasze­
go miasta sprzedaż znaczka na rzecz 
Towarzystwa Krzewienia Oś wiaty: (Uni­
wersytetu Ludowego).

Z Uniwersytetu Ludowego. W niedzielę, 
dn. 28 b. m. w gmachu Szkoły Handlo­
wej Męskiej (Bernard. 14) o godz. 7-ej 
wieczorem prof. M. Rogalski wygłosi 
odczyt p. t. „Dramat w Polsce“ .

X  Podziękowania. Za hojną ofiarę Ka­
sy Pożycz. Przemysłowców Lubelskich 
rub. 1715 kop. 56 dla podziału pomię­
dzy zakłady dobroczynne, Zarząd T o ­
warzystwa Dobroczynności wyraża swą 
wdzięczność i składa gorące podzięko­
wanie.

>: Mianowania w Milicji m. (j) Na sta­
nowisku zwolnionego w dniu 6 lutego 
r. b. sekretarza Biura Naczelnego M. 
m. p. Hipolita Bojanowskięgo został 
zatwierdzony dotychczasowy Kancelista 
tego Biura p. Andrzej Musiełłó.

Na stanowisko podkomisarza II komi- 
sarjatu M. m. na miejsce przeniesionego

do Zamościa p. Albina Sobocińskiego- 
został zatwierdzony funkcjonariusz mi­
licyjny z Warszawy p. Stanisław idcza- 
kowski, który zostaje delegowany do 
Biura Naczelnika M. m.

Obowiązki podkomisarza 11 koiuisar. 
nada! oe:nić. będzie przodownik p. Fe­
liks Krzemiński.

X  Jarmark na KaUsrowszćzyźHc. (j)_ 
Onegdajszy jarmark na Kalino w-wyżnie 
był dość ożywiony. Z bydła rogatego) 
przypędzono tylko kilka krów zydows'-ich. 
Żądano za krowę do 1000 rb. Świń, 
karmńych me było. Świń do karm. enia 
byłn sporo, po cenach jednak wygóro­
wanych; zu sztukę płacono do 5 '/) rb. 
Małych prosiąt, za które płacono do 
200 kor. za sztukę, było dość dużo.

X  Fałszywi äjsmöi. Do Pelmmm Szym- 
hy, zamieszkałego przy ulicy Nodstaw­
nej, przyszło o godz. 1-ej w nocy 5-ch 
podejrzanych mężczyzn, którzy podali 
się za agentów śledczych, dokonali re­
wizji i chcieli zarekwirować niektóre 
towary, przytern upominali się o łapów­
kę. Zawiadomiona o tem Milicja miej­
ska wszczęła dochodzenie śledcze i 
przytrzymała rzekomych agentów Pawła 
M , Antoniego M. i Aleksandra S.

Sprawę skierowano do sądu.
X Za nadużycia z kartkami żywno­

ściowemu ( !)  Za niedozwolone „kom­
binacje“  z kartkami żywnościowymi u- 
karani zostali administracyjnie: właści­
ciel domu JsTs 10 przy ul, Ruskiej Ch. 
R. na 590 kor. grzywny, właściciel do­
mu JS& 22 przy uh Lubartowskiej Sz. 
Ch. na 500 Sto.-, grzywny i wielu innych

Pierwszorzędny Kino-Teatr 

===== D Z 1S W s p a n ś a fy  d r a m a t  w  5  c z ę ś c ia e ia .

Ostatni Program! (malownicza natura 
w naturalnych kolorach) Pnis$i!

W dniu 30 kwietnia r. b. zmuszony 
jestem opuścić urządzony przezemnie te­
atr „Oaza“ , który został wydzierżawiony 
innym przedsiębiorcom. Ustępując z tej 
placówki wyrażam serdeczne podziękowa­
nie za popieranie moich usiłowań i za tę 
życzliwość którą przez czas "prowadzana 
przezemnie „Oazy“ mi-dem liczne dowody.

Z uszanowaniem
JL K a z a n o w s k i

r

m i m Uli i

kg.^5*Twarde, nie kruszące się, o przyjemnym zapachu w kawałkach po l jg 
W paczkach o zawartości 250 sztuk

C E & A  SK B ZY K 1 6 0  K O B Oj«.

na miejscu u podanej niżej Firmy bez opakowania
S Z T U K A  S 4  h .

Zezwolenie na wywóz uzyskane. Poszukuje się głównych zastępców na 
posźczególne powiaty Król. Polsk. na stały rachunek. Przy zamówieniu 
wagonowem (50,000 sztuk zawiera wagon) opłatnie z opakowaniem przy- 

czem udziela się wysokiej bonifikacji.

&  G ® .
S los iiłćdgassae  3 $ .

i e s f  W

mmmm skład °!triyi°

Dyrekcja Imbeiskieg© Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego.

Stosownie do § 22 ustawy Towarzystwa podaje do wiado­
mości, że właściciele nieruchomości W Lublinie pod Nr. poi. 
165£, hyp. 1159 i Nr. pol,143a, hyp. 853 przystąpili z takowymi 
do Towarzystwa w celu otrzymania, pożyczek w 5 proc. listach 
zastawnych, na 1 w sumie rub. 55000 i na II odnowionej z umo­

rzenia i dodatkowej z przeszacowania w sumie rub. 24.400.
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu żądanych pozyczek 

powinny być przedstawione w ciągu 14 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia- 569

i *  * * a dóbr księcia  W ładysława 8a
P f  t P f  § | f  p ie iiy , w  średn im  w ieku kawa
l i i  Ili t II i i  1  ̂sf I | | i  Ier ■ matką, w o ln y  od wojska 
v | |  1 1  I  l l l l i l l l  z  Pov,odu zmiany właściciela szu 
'!l : ' ' J " > ,<s ka od I-g o  Hpca równorzędne,
posady na ordynarję . Teoretyczne wykształcenie i wielolet­
nia praktyka. Jako . były rządca Dubiańskięgo folwarku szku" 
nego i wielkich majątkó w w G ilic ji ma dobre ;; o ecenia. Przy; 
rnie miejsce w okupacji austryackiej. Zgłoszenia z podanie; 
warunków proszę uprzejmie adresować Kazimierz Małect 
Krasiczyn koło Przemyśla Galicja. ' 52

rłow»»rj rvwiw n

I K t o
zastawił kosztowności, dy­
wany, automobile, fortepiany 
i t. p. i potrzebuje jeszcze 
pieniędzy riech zwróci się 
z kartk zastawniczą do 

t i r m y
J. Kle J  Vien IV Wiedner-

K a ie c ta ra  n?e 
p o w ii> ito  s łą

w s tó i l l  
Skuteczna pomoc 
na skrzywione 
iecy krzywienie 

;ię kości grzbie- 
mwej k v i y w y  
wzrost nóg, ko­
lan,tworzące się 

garby pi z z noszenie i używanie spe 
ejulnych leczniczych gorsetów i P zv 
uaków ortopedy znych u dzieci i osób 
starszych. Dla amputowanych sztuczne 
nogi (protezy) we ie n a jm ie ; - )  e 
chn-.ki. Osobiste jawienie się jest ko- 
niecznem. U w a z a. O t-zym awsy 
m-tą ilość materjału przyjmuje jeszcze 
ty k o  krótki czas od eodziny 10 — 1 

i 3 -  6.

R a p a p o r !
Dyrektor Zagrań.Zakład« Ortopedycznego 

Lwów, ulica Piekarska 1 .12—i piętro.

gürte III.23 od 2-3 pp.

Maść JIHTR*,«  przeciwko 
j)iä eeü nas wysypk« m 

swędzącym, świerzbi» i swę.d emu 
skóry. Zatwierdzona przez' Urtąd 
Lekarski G łówny skład na Król. 
Pcbk e: apteka J. Kasprzyków -kie­
go w Radomiu, cl. Rynoc. Na Lublin 
skład «n -tenałów aptącznych W i­
gierskiego i Turczynów icza 629

We mw
do księgarni Gebethnera i Wolf 
7, dobierni świadectwami potrz 
bny. 5

asSmierzz n a d  W is łą  willa 
fcadja ’ Pokoje umeblowane z bal 
nami. Obia ty, tizcz- góły O  aeicae? 
m. 3 od i i - e j  do 1 s j.

iS łe d a i haadlowcy po'rzebni de P 
ra Dzienników „Ręko d". Keairc 
wyjazd z Lublina. Zgłaszać się: Ka 
cyńska 2 ed goJz. 12 i pwł do 2 
pe p e t, ____________ _______
P o tr s e b » y  od lipca lokal najr, 
2—3 pozoi piętr» ) łub J1 w śród an 
ciu ul. Sądowa Nr. 4  Po^nańsza
S ły o h ła e z  I roku techniki z re< 
praktyką w  większym prz>dsi<t 
stw.e bulowlanysn reszu iu je  pos 
jeko rysswnik, romocnilc inżyr.i- 
lub tym podob Łaskawe zgłoś z 
w Administracji „Z iem i * pod tech

W ó z e k  ręczny de ».‘» « o * »  a 
żarów spfrecia® Przeeysiewa 20.


